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'zaw odow ej, a lbow iem  w spraw ozdaniu  względnm  
protokóle posiedzeń S ejm ow ej K o m is ji B udżetow ej 
tom  V II . p rotok ó łów  posiedzeń nr 279, ..sir. 864 i 865 
naprow adzono, że doliczano p rzy  spensjonow aniach  
tytułem  p ra cy  zaw odowrnj kow alom , m urarzom , ku­
charzom , stróżom  itp. a naw et posiedzicie lom  ziem ­
skim  od 10—20 lat, za eo P aństw o P olsk ie  m usiało 
późn iej p ła cić  i dotychczas płaci.

K ów nicż S ejm ow a K om is ja  B udżetow a orzekła, 
żo doliczanie do em erytury  4 lat za studia wyższe 
jest n ieracjonalno, albow iem  osobnik  w stępu jący  do 
służby państw ow ej zo studiam i w yższym i, otrzym uje 
odrazu  o 2 lub 3 stopnie w7yżej aniżeli każdy inny 
i przez to ju ż  sam o zysku je  w yższy w > m iar em ery 
tury. S ejm  w yraził zdanie, że doliczanie takie m iało 
by  racje , jeże li ktoś, komu lata się doliczy, za tą 
doliczone lajia osobno zapłaci.

N iestety pom im o ukonstytuow ania  sie tej K o ­
m is ji i je j pracy , w 'ynikl badań, n io dpczokaly sie n i­
g d y  ogłoszen ia  ani u jaw nienia ; w idoćznia kom uś na 
tym  zależało.

Zam iast zrewidJWaó niesłuszne em erytury  i ukró 
Oić w ydatki Skarbu  1’ aństwa na w7ypłak ; emeryt nr 
nio w ysłużonych  i nie Opłacanych, Rząd uciekł sie 
do jedyn ej drogi, w y jścia , a m ianow icie  do obniże­
n ia  em erytur oruer> low an ym  ju ż urzędnikom , p osia ­
da jącym  praw ne w ; m iary em erytur i jiańslw ow e 
praw om ocne dekrety em erytalne.

Te obcięciu  zarządzano k ilkakrotnie  wstecz z zła­
m aniem  kurdj nalnej zasady n ienaruszalności praw 
n a b y ty ch ,. jakkolw iek p. A dam  Linkei w przedmO- 
w io do „praw a em eryta lnego '1, wydatAjfigl przez pp. 
W . Lentza i L. R adlow sk iego  K rak ów  1935 twierdza, 
że „em ery ta  obow iązu ją  ty lk o  te  ‘ustaw y, k tóre oho-, 
w iązyw ały  w  czasie rozw iązaniu z nim stosunku  
służbow ego ipźgl. jeg o  p rzejścia  na em erytu rę".

N iestety tej teorii n io  zastosow ał w praktyce 
i sprzłffiiwial się w ogóle  jej stosow aniu.

Pan M in ister K w ia tkow sk i ocen ił na leżycie  
k rzyw dę w yrządzoną em erytom  przez ukrócen ie lat 
służby w ysłużonej i op łacanej i zapow iedział napra­
w ien ie t e j  krzyw d y.

S ejm  uznając rów nież Iq krzyw dę uchw alił usta­
wę u ch y la ją cą  dck$gt z dnia 22 Listopada 1935 jakci? 
n iesłuszny i krzyw7dzący, Senat natom iast nie zaak­
ceptow ał nowreii o uchylen iu  dekretu, albow iem  n-o- 
wreia ta zaw iera dalsze łam anie iiraw a i ograui&za- 
n io  nabytych , a ptonadtu w kracza w dziedzim ;
pryw atnego życia  oby wateli.

Śm iem y przypuszczać na podstaw ie tńgo, cósm y 
usłyszeli od m iaroda jn ych  czynników', że Senat na 
sesji n adzw ycza jnej, k tóra  odbyć sią m a w m aju br., 
u chw ali now elę u ch y la ją cą  dekret m oże pewnymi, 
m od y fik a cja m i i p rzyw róci praw o i Spraw iedliw ości 
w państw io.

Staia D elegacja  Zrzeszeń Eiuury talnycli dokłada 
wrszolkicli starań, by” hańbiący dekret zośtal nchylo- 
n y  bez żadnych  obciążeń emerytów7, ale sam i em e­
r y c i pow inn i dopom óc Stałej D e leg a c ji swm.ją p o ­
staw ą i silnom  zorganizowuLuieni sią.

W szystk ie  Zrzeszenia emerytów w inny skupić 
sią w  „itederaoji Zrze-szei jE iuerytalnyeh", jako  je ­
dynej orga n iza cji upraw nionej do w ystępow ani i 
w im ieniu  ogółu  emerytów’, gdyż dotychczas na 
terenio Izb ?Bstaw odaw ozych -w ytykano nam stale 
brak jed n o lite j organizacji.

P o w ygłodzeniu  pow yższego przem ów ienia, p rzy ­
ję tego  d ługo niem ilknącym i, oklaskam i, zabrał głos

p. Koaankiewicz z Kalisza, dziękując P rezyd ium  Sta­
łej D e leg a c ji za urządzenie dzisiejszego Z jazdu oraz 
pp. posłom , którzy spraw ą emerytów sic; za jm ow ali, 
a w końcu  delegatow i M inisterstw a Skarbu za przy 
bycie i uczestniczenie w dzisie jszych  obradach, pro- 

,sząc o dalszą opieką i pom ijan ip '.anon im ow ych  m e­
m oriałów  wmowzonyeli do Sejm u i Senatu przez n ie­
odpow iedzialne jednostki, a lbow iem  uw zględnianie 
takich m em oriałów  nie licu je  z pow agą  wiadz.

K to  m a odw agę w nosić m em oriały , pow in ien  je  
p odp isać i podać sw pj adres, ażeby” władze i izby 
U stawodawcze w iedziały, kto odpow iada za treść 
w noszonych pism .

M ów ca w yraża g łębok ie zaufanie do S ir  lej D e­
legacji, gd yż  m a przekonanie, że skoro doprowm dń- 
ia  ona do tego, iż R ząd uznai krzywdą e m e ry  on 
i zgodził sią na 't j  napraw ienie, S e jm  zaś uchw alił 
zniesienie krzyw dzącego dekretu, doprow adzi ona 
'śpraw”e em erytów  do iiom yśincgo załatw ienia. Dine­
ry c i p ragną spełniać wrszyslk ie ży czenia Rządu, clicą 
z n im  w spółpracow  ać, ale R ząd m usi z-ame-eha-ć da l­
szego krzy w dzenia i  przeciągan ia  w yrządzonej 
krzywuly w n ieskończoność, gd yż  w ten sposób zm u­
sza em erytów , ja k  to sią dzieje na te-renie Gdańska 
i Śląska, do szukania pom ocy u innych, co iirzynosi 
n iepożądano nastroje.

W końcu  n aw ołu je  m ów ca em erytów  do karno­
ści, i posłuchu, do łączenia się pod jedn ym  sztanda­
rem, iubow7icm  siła  nasza loży w naszej organ izacji.

M ów ca w yraża  radość, iż na porządku dziennym  
dzisiejszego zebrania postaw iono spraw7ę połączen ia  
sią w szystk ich  Zrzeszeń  w  jedną olbrzym ią  rodzinę, 
k tó re j na im ię  „ te d e r u c ja ", wr k tórej znajdą sią na- 
ptneno w szystk ie  zrzeszen ia  em eryck ie  z ca łe j l'o l- 
ski, ażeby w yw alczyć lepszą dolą dla siebie i swmieh 
rodzin .

P rzem ów ien ie  to nagrodzone zostało licznym i 
oklaskam i.

Pan Nowak z Rybnika ua Górnym Śląsku w dłuż 
szym, a bardzo s iln ym  przem ów ieniu , stw ierdził, że 
dekrety em erytalne napew no nigdzie nio w yw oła ły  
takiego nastroju , ja k  n a  G órnym  Śląsku.

Na poprzednim  /je ź d z ić  odbytymi w dniu 4. gru­
dnia 1936 r. m ow ea nie m og i dw-kladnio w ypow iedzieć 
.sią z pow odu  ogran iczen ia  przem ów ień  do 5 m inut dla 
tego przem ów ien ie sw oje  dzisiejszo w ydrukow a! 
i rozdał w szystkim  obecnym  delegatom .

W  m em orialo tym  stw ierdza niówrca. że R ada M i­
nistrów” P aństw a polsk iego  uchw ałą z dnia 9 m arca 
4922 przyrzek ła  i zagw arantow ała  tym  urzędnikom , 
k tórzy  w ystąp ią  zo służby n iem ieck iej i wrstąpią do 
służby polsk ie j uziianie w szystk ich  praw” nabytych  
w poprzedniej służbie prusk iej, czy  też n iem ieckiej

bez żadnych uszczuideń i to tak do w ym iaru  uposa­
żenia, jakoteż do em erytury”. Przy vzeez-enia tego nie 
tylko n io  dotrzymiano, ale tw ierdzi sie, że pow yższa  
uoliwmla R ady  M inistrów” m e była  ogłoszona  w 
D zienniku  ustaw,'Gpobec 'czego jeąt nieważna.

Czy” takie tw ierdzenie przyczyn ia  sie do podn ie­
sienia prestiżu  Państwml Prz&ei-eż pow7yżftza gw a ­
ran cja  pow tórzona  została przez M in istra  poczt i  tę-, 
legratow  w dniu 13 kw ietnia 1922 odnośnie urzędni­
ków  poczt ow7y cli.

Ni-eeli w lec n ik i sie ule dziwi, że ludność Śląska 
jo s 1 usposobiona pesym istyczni©.

W szak emerytów” na Śląsku jest zaledw ie 8011. Czy 
w obec lak  szczupłego w7yda lkn  ja k i w ynosi różnica  
pomiędzy7 psft.Ą służbą a ukróconą dekretam i z r. 
1935 o około 6,000 zl m iesiącznic w arto 'naruszać p ra ­
wni, łam ać przyrzeczenia  państwowa1, w yw oływ ać 'niSs, 
chęć i rozgoryczen ie? Czy nie lejnej by łoby  z lik w i­
dow ać jednego dygnitarza  z takim i p-o.boranii, n a ­
tom iast p rzyw rócić  śląskim  em eryiom  odebrane im 
prawa;

K oń cząc sw oje  przem ów ienie W  N ow ak żalił 'Sie,' 
że w o jew od a  śląski nie p rzy ją ł delegacji om-erylówy 
w obec czego trudno sit; dziw ić, żo nieKtórzy em eryci 
w obec takiej nffiolifiM w łasnych  władz, wyfetiwają 
p ro jek t zw rócenia sit; do I la g i.

Mówca osobiście zw alcza takie projeK ty, ale m a­
sy” są wzburzono i może p rzy jść  m om ent, że trudno 
bod/.iO zapobiec jak im ś rozpaczliw ym  deiuonstrau- 
ejom , bo em eryoi, lak mk inni ludzio, m ają  praw o 
do życia , a ponadto m ają  yv rąku dokum enty gy\ a- 
l-antu.jąec im  polno praw a i pam iętają, iż gd y  zw ra­
cano Sit; do n ich  z w ezw aniem :: „B racia ! patrzcie 
dobra dla Dolski, aby ta pierla, Górny Siąsk p rzyp a ­
dła Dolseo, która  w ton tego nigdy7 n ie zapom ni". Z a- 
jiom niała jednak bardzo rycliio , a naw7et w yp iera  się 
sw oich  przyrzeczeń. Należy w ięc jak  n a jrych le j na- 
jiraw ić krzyw dę ży ją cy m  jeśżoze bohaterom  powst-ań 
śląskich i to przed budowaniem. pom ników  bohate­
rom  ju ż  zm arłym , ażeby n ic  dopuścić do większej 
szkody dla Śląska i dla Daństy\”a D olskiego.

Dr/.em ówionie pow yższe, wy7slucliano w n a jw y ż ­
szym  naprężeniu  duehow7ym  i przyjęte  burzliw7ym i 
oklaskam i, ob fitow a ło  w różne okrzy ld  i kom enta­
rze zebranych, a iuiwrei w tragiczne m om enty, gdy  
np. jeden z obecnych  w ybiegł na środek sali i roz­
paczliw ie  p rzedstaw iaK św oją  nędzę wskutek obniże­
nia jeg-j em erytury dio 36,— zl. a ma lłaU ilrzym niiiu 
żonę i tro je  dzieci.

P rzed  przy stąpieniem  do dyskusji nad w yg łoszo ­
nym  i re łeratam i

1>. proL Jaślar z Doznania odczytał rezolucję  za­
proponow aną przoz Drezydi-um Stałej D elegacji, k tó­
rą uchw alono bez dyskusji w brzm ieniu podanym  
w artykule w stęim ym  n in iejszego numeru.

1 ’ . Resler z Staro-sielee w dłuższym  przem ów ieniu 
wskazuje na iak t n iesłychany w żadnym  kullural- 
nym  państwie, że w lutym  1934 r. Rząd obciął p o ­
bory niższym  urzędnikom  a i>odw7yższyl n a jw yż­
szym, że gnbsżem publicznym  Szaluje1 sit; bez zasta­
now ienia , że w ielokrotne obcinanie poborów  urzędu l- 
kom i em erytom  doprow adziło ićh  dią ubóstw a i roz­
paczy7, żo ■wreszcie ostatnim  obcięciem  25% Jat 
służby7 przedw ojennej zostali em eryci najbardziej 
dotknięci i d latego zmuszeni są dcinagać sic; bie- 
tylko uchylen ia  dekretu z listopada 1935 r. ale 
lakże: aj zw7rotu n iepraw nie ściągn iętych  HdgK
li) pow ołania do Mużby przedw cześnie zem orytow a- 
liych osób nie m a jących  55 lat życia , c) w7ydania 
ustawy7 że praw a nabyte w7 chw ili p rze jścia  na em e­
rytu rę nie m ogą być uszczuplane..

1’ Goepfert z Katowic określa stosunek Gornego 
Śląska do pozostałych  ziem Ptclski, żali się na m a­
sow e przesiedlanie górnoślązaków  na wrsehód, na 
n iedotrzym yw anie ohibtnie, k tórym i h ojn ie  sza fow a­
no w czasie p leb iscytu  w w cgó lo  na lekcew ażenie 
i n iew dzięczność wobed?t zasłużonych bojow ników  
o polskość Śląska.

I’. Zawojski zo Lwowa podkreśla, zasługi pTaoow 
u ików  z M ałopolsk i, ktćr-zy p racow ali n ie  dla z a ­
borcy ale dla D olski i Polaków , lecz n ic clice m ów ić
0 krzyw dach, jak ich  pracow nicy  ci doznali, a ną-ę
1 o m iast zastanowią Się ja k  z obecnego stanu w ybrn ąć 
i jak  uchronić się, by nowa ustaw a pensyjna dtfi 
tyobftzasowych krzyw d nio usankcjonow ała.

M ów ca w yjaśn ia , że Zrzeszenia em eryckie m iały 
Szczerą i h-ęć do w spółpracy  z w arszaw skim  Z w ią ­
zkiem  Zrzeszeń em erytalnych a naw et niedaw no 
w7 Krakowrie naw iązano z r im  kontakt, ale niofttety 
w spółpraca  okazała 6ię niem ożliwą.

D. Kolanko z I*,uznania zwrraca uw agę na kru­
chość k on so lid a cji emerytów7 jakkolw iek zc strony 
now7ej ustaw y em erytalnej g roz i nam  w ielk ie  n ie­
bezpieczeństw o. M usim y jak  n a jśc iś le j łączyć się, 
abyśm y m ogli się p rzed sta w ić  czekającymi na nas 
ciosom .

Już przedm ów cy w7ykazali, że stała się nam  
krzyw da przez w prow adzeniu w życie  osław ionego 
dekretu z 22 listopada 1935 W  że ju ż  p op rzed iro  ob ło ­
żono nas n igdzie nie spotykanym i podatkam i pod  r ó ­
żnym i ich postaciam i jak  zm niejszenie em erytury 
z pełnych  100% n a  92%, podw yższenie zw ycza jnego 
podatku dochodow ego, funduszu  p ra cy i podał ku do­
chodow ego i specja lnego, obniżenia w ysłu g i iat ®a- 
borczy-oh o lU część, i żc m inio naszych starań i za­
biegów7, odw leczono uehwmlenie ustaw y znoszącej p o j 
stanow iouia dekreiu  listopadow ego.

Mimo,, że ta niezasłużona kara spotkała  nas zć 
strony, z k tórej na jm n iej tego spodziew aliśm y się, 
n io u pada jm y na duchu, lecz wmleamy daloj w spo­
sób legalny7, aż spraw a nasza i spraw iedliw ość zwy 
ciężą.

B yć  może, żc dobrze się stało, iż Sonat nie uchw a­
lił w całej pe-lni now eli sejm ow ej, bo now elą tą nalo- 
żonoby na nas znowu dalsze obciążenie na w y rów ­
nanie budżetu państw7ow7ego.

Świeżo ogłoszona  ustaw7a skarbown w D. 1 . K. i • 
Nr. 23, poz. 147 w części 16 wydatków7 w7yk azu je  w y ­

sokość em erytur i zaopatrzeń w następu jących  
kw otach:
em erytury  cyw iln e  na 119.950.000 zl
em erytury7 w7ojskow7e na 43.790,000 .,
odpraw y 110.000 ..
pośm iertne 1.500.000 ,,
koszty7 przesiedli n emerytów7, w dów  itp. 800.000 .. 
przekazyw anie składek ubezp. em eryt. 400.000 ., 
przekazanie rezerw7 do D. Zakładu K m eryl. 300.000 .. 
zaopatrzenia i .250.000 .
zaopatrzeniu osób sz.Ozególnie zasłużonych 1.250.000 ..

Baz-em lOS.lOOtRM) „
\atom iast po strunie dochodów7 w7 tym  sam ym  

działo fig u ru ją :
1) O płaty  em erytalno fu n kcji cnwz p. 28.174.000 zl
2) „ od zaopatrzeń emer. zaboozych 444.000 ..
8) „  em erytów  w ojskow ych  11.490.0011 ..
4) „ em erytów  w7ojsk. zaboOzych 14JI.IIII0 ..
5) Jednorazoyye op ła ty  einer\'talne 20.00*0 „

O gólne zatem ilochody-" w ynoszą 40.718.000 /!
I w zględniw7szy pow7yższe dochody, -ogólne w y d a t­

ki na em eiy tu ry  i zaopatrzenia w yn iosą  w roku  bu­
dżetow ym  I9R7(fżi8 netto 127.382.000 zt. K w ota ta w po- 
rówmaniu z w7szystkim i w ydatkam i ca łego budż-etu 
w ynoszącego 2.316.676 179 zł. stanow i zaledw ie 5,49% 
ogóln ych  wydatków7. Czy inno państwa, które n ie  p o ­
siadają  emeryliiw7 i. zw. zaborczy7eih n ie  w ydają  pru- 
ecnUrwo w iększych  kw ot na em eryt itr y  i zaopatrze­
nia?

W ydatki na em erytury  i zaopatrzenia o ile n o­
wela sejmow7a zostałaby w ca łości uehwmloną i n a ło­
żono na nas dalszy n iepotrzebny haracz w7 w ysokości 
5% zmmiejszj lyby  się o 8.405.(161) zl. rocznie. O blicze­
nie io  niech poślu ż j w,szys(tkim Senatorom  i d ygn i­
tarzom  m inisteria lnym  jako dowód, żo nałożenie na 
nas dalszego podatku n ić  je st w7Calo potrzebne.

To są śeiślo obliczono cy fry , przy jęte  przez Sejm  
i Senat i ogłoszone w ustawie Skarbowmj.

Draea w&zystK.i"h zw iązków  em erytalnych  nie 
m oże ustać ani na jedną chw7i,lę, ch ociażby  dekret l i ­
stopadów7!7 został' natychm iast zniesiony, bo jeszcze 
jednej k rzyw dy  nie usunięto, a ju ż  p lanu je  się dal­
sze obcięcia  naszych  zaopatrzeń od 1' grudnia  1937 r. 
w zględnie od fc*kwietuia 1938 r. projektem  n ow ej li­
stow y _ em erytalnej, opracow7anym  przez M in ister­
stwo Skarbu, k tóry  zam ierza nam  w szystkim  bez 
w yjątku  tj. pob iera jącym  z-aojiatrzonia w7 zl. czy 
w punktach uczy7n ić dalsz-e b. w7ielk io szkody mate- 
rialn-e. Di'zi?d tą projektow aną now7ą nsterwą emery 
talną m usim y sii; w szyscy  solidarn ie  bronić, bo ustn­
ym la  zam ierza dotknąć każdego em eryta. Ci, ktńrz.y 
dotychczas n io byli nazywani zaborczym i, m ogą z bra ­
ku obron y  ponieść jeszcze ywiększą szkodę, aniżeli 

.t, zw7. em eryci zaborczy.
N io  m ogę szczegółow o om aw iać w szystk ich  u je ­

m nych  stron now ego pro jek tu  ustayyy em erytalnej, 
gdyż za ję łoby  lo  wltdo pzasn, ale dla opam iętania sic; 
w szystk ich  nadm ien ić muszę k ilka najw ażuiojsaycli 
punktów  tej przyszłej uslaywy. Otóż maksy inaliia 
em erytura m a w yn osić  M e ja k  dotąd !)2 i 100% lecz 
dla u-szl/stkic/i bćz w y ju jk u  ty tko  ma.rimum "00%. 
Donad to przepis przyznający  10 lat doliczonej yvy- 
sługi za utratę zdolności do zarobkow ania  w7 yy7yso- 
kośei 95% i w yżej, m a zupełnie zniknąć, a piosiadaja. 
cym  te upraywnienia z ohw7ilą w7ejścia  w życic  tej 
ustaw y m ają  onó być cofn ięte. T jrzędn icy  n ic  posia 
d a jący  15 lat policza ln ych  do w ysłu g i canerytulnej 
n io będą, m ieli prawra do em ery lu ry  o ilo K om is ja  Le­
karska nio orzeknie oprócz trwmlej n iezdolności do 
służby rów noczesnej utraty poiiad 50% zdolności do 
zarobkow ania w o g ó h . K to  zna dobrze dotyeheza.sow'e 
przepisy em erytalno i iirze-stmliuje now7y projekt 
u s u w y  em erytalnej, tern zroZninie, jak ie  n iespodzian ­
ki nas czekają.

N ajlepszą bronią w w alce o p raw a nabyte jest 
w łasno czasopism o, bez wrzglądn ua jeg o  nazwu; i  m iej 
sec jego  w ydaw ania. Oboa prasa nawet za drogie  p ie ­
niądze, k tórych  niestot-y nasze Zw iązki n ic  posiadają  
nio użyczy nam  obszernego m iejsoa  na obroną i om a­
w ian ie naszych spraw.

N iech żaden em eryt nio czeka na pracę innych 
lebz niecli poczuw a się do •obowiązku chociaż należe­
niem  do Zw iązku i jnoiktuainyin  płaceniem  składek 
przyczyn ić się do obrony sw oi oh praw7, bo ci, którzy 
dziś praw7 lyeli bronią zniechęcą się w7 razie dalszej 
obo jętności ogółu  emerytów7.

A teraz zwrracam  się im ieniem  w7szyslkie.h em e­
rytów7, Wdów7 i sierót do Pana M inistra Skarbu 
w tym  kierunku, aby o ile tego w7yiuaga dobro na­
sze.! O jczyzny nałożył na w szystkich  'Obywateli -pra­
cu jących  jed n akow e podatki w rów n ej w ysokości s to - 
sou nie do ich dochodów , a nic obarczał li ty lk o  em e­
ry tów  i Czynnych urządnikó^7,! ho m y rów nież ch ce­
m y, ,aby hasła D. pułkow nika K oca  głoszące rów no- 
mier-ne traktow anie w szystk ich  obyw ateli w  p ierw ­
szej lin ii ńa nas siet sprawrlzily.

V,'praw7dzic n iektórzy  lekcewa-żą sobie em erytów , 
żo strajku  nio urządzą, lecz niooli o tym  pam iętają, 
Ż6 razom  z rodzinam i naszym i liczym-y ponad 1 m i­
lion. ludzi i w7 razie kon ieczności m ożem y udowmdnió.1 
żo m ożem y obn iżyć dochody P aństw a przynajm niej 
w7 takiej w ysokości jak a  obcięta została z naszych 
zaopatrzeń.

W  jaki, -sposób m og łoby  się to stać, nie podaję, 
gdyż uznaję tq sprawrę za tak pou fn ą  jak  projekt 
ustaw y emo-rytalnej.

W  każdym  razie czas ju z skończyć z dekretam '
i. nie naigrawm ć się z nędzy ludzkiej, n ie deptać p ra ­
wni i spraw iedliw ości.

Zakaz zarobkowmnia, k tórym  em eryci w sw oich 
praw ach  obyw atelsk ich  zostaną, ogran iczen i stw orzy 
polo  do now ego obchodzenia ustaw7 i naigruw aftia s i“. 
z takich pom ysłów  legisiatywmyfcli.

I*. Paździor z Rawicza przedstaw ia nastroje pa­
nujące wśród emerytów7 w7 tym  m ieście kresow ym , 
ho zfdodwle o 2 kin. odległym  od gran icy  n iem ieckiej. 
Z pew odu doznanych krzyw d, zam iast konsolidacji 
narodu w7yrab ia  się tam n ieu fność do «i'or rządzą- 
ey-Oh, zwłaszcza gd y  się słyszy lub ozy ta o lyeli ( co 
po 2—3 pensj-e m ają  a m im o to popełn ia ją  nadużycia  
lub w prost rozkradają  dobro publ.kszne.


